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Inseraty przyjmuje Administracya »CHWILI«, ul. św. Anny 1. 3, parter.
Cena za »Nadesłane« 2 kor. od wiersza petitowego. — Cena za inseraty 80 hal. za wiersz petitowy.

Nakład „CHWILI" wynosi 5 0 .000  egz.

Plan finansowy uratowany.
Skromne łamy ,,Chwili‘! nie dają możności do­

kładnego przedstawienia ciężkich przejść, jakie 
przeżywa zachwiany w swych podstawach parla­
mentaryzm austryacki z powodu ob.unikcęi ruskiej. 
Wybuchła ona w czasacu wielkiej jego słabości, k tó -, 
rej uległ wyczerpany następstwami wirów bałkań­
skich. Tasama niemoc nawiedziła organizmy po­
szczególnych krajów austryackich, a w pierwszym 
i/.ędzin Galicy ę. Jody nem iekarstwem dla kratowa­
nia życia, miało być uchwalenie planu finansowego, 
który dostarczyć ma państwu i krajom potrze­
bnych funduszów.

Czeka na nie, oprócz wielkich deficytów kra­
jowych, wywołanych wstrzymaniem funkcyj Sejmu, 
pragmatyka służbowa dla potężnej armii urzędni­
czo i. zagrożonej, jak wszystkie inne sfery, straszną ■ 
drożyzną i następstwami długotrwałego przesilenia ! 
finansowego. Na poprawo swej doli czeka niccicr-: 
pawi© stan nauczycielski, a jedynym środkiem wno-1 
sza cym saittcyę. ma być nlnn finasowy. który u - ; 
dsreinniła obstrukcja ruska.

iapołeczeii stwo, upadające pod ciężarem TlćpYe- 
svi, nie może jednak tych środków ratunkowych u- i 
znać za sanacyę, lecz tylko za przerzucenie cięża­
rów" z jednej klasy ludności na drugie, zatem za pół­
środek, którego użycia wymaga nieodzowna konie­
czność. Istotna sanaoya smutnych stosunków' nastą­
pić może dopiero po zabliźnieniu ran, jakie pań­
stwu i krajom zadało długotrwałe przesilenie finan­
sowe, a to przez wzmożenie się produkcyi i jej zby­
tu, poprawę pły nności pieniądza, a w* Galieyi po­
nadto przez zatarcie następstw strasznej klęski elo- 
mentarnej. Przeprowadzenie planu finansowego sta­
ło się jednak, pomimo wszystko nieodzowną konie-’ 
oznośeia. pod której naciskiem, u schyłku roku, d n .1 
31 grudn. 1913. r., prysła obstrukeya ruska, bo smu­
tne położenie kraju i ciężka odpowiedział, w obec ca­
łego państwa, nakazały wstrzymać bezwzględna i 
walkę. (

N» pomoc dla państwa i kraju składa się pod-, 
Jtyżrzi nie podatku osobisto - dochodowego i poda-, 
tka od wódki, złączone w noweli podatkowej w nie-1 
rozerwała, całość. Główną pomocą dla krajów ma 
być podniesienie podatku od wódki, wynoszące 50 
bil. od litra, a przypadające w całości na pokrycie 
potrzeb kraj owy en. Państwo zapewria sobie pewną 
nadwyżkę na wynagrodzenie ewentualnych s tra t,; 
poniefeonych przez spodziewany spadek konsum- ’ 
peyi, a za podstawę swego dochodu przyjmuje wy­
sokość ostatniego dochodu państwowego, wynoszą I 
( !go w zeszłym roku 78 milionów koron. Na Wszyst­
kie kraje Austryi wypada do podziału 60 milionów 
koron, z czego kraj nasz otrzymywać będzie po 
17.195.115 koron rocznie. Ponadto otrzymać mają 
kraje udziały w zwiększonych dochodach podniesio- j 
nego podatku osobisto • dochodowego.

Państwo zostrzega dla siebie 115 milionów ko­
ron, z uzyskanej zaś nadwyżki zatrzymuje dla sie­
bie 60%, podczas gdv 40% rozdzielony będzie do- 
między poszczególne kraje, według dotychczasowe­
go klucza. W ostatnim roku wynosił podatek oso-1 
bisto - odchodowy 100 i y2 miliona kor., automatj"- 
< zny jego wzrest wynosi przeciętnie 8 milionów kor. 
rocznie. Obocnle uchwalone podwyższenie wyniesie 
15 milionów koron, zatem do podziału pozostanie 
3 milionów koron, z czego na kraj nasz wypadnie 
3‘2 miliona koron. Wglądanie w księgi i arnne- 
seya przypuszczalnie zwiększą przypływ podatku 
osobisto - dochodowego najmniej o 20 milionów K., 
« prąyjdzie do podziału kwoto 28 milionów <

koron, z czego kraje otrzymałyby 11 milionów kor. 
Spór. toczący sio pomiędzy obydwiema Izban i w 
spinu !o minimum stopy dochodu, wolnego od po­
datku osobisto - dochodowego, podkreślony przez 
Izbę posłów na lbOO koron, zaś przez Izbę panów 
na 1200 koron, skończy ć się mu-h kompromisem po­
między obiema Izbami, które w tym celu zwołały 
na wczoraj posiedzenie k o m i s y ; ,  cbłem bliższego 0- 
mówienia sprawy i oznaczania -U gy. od której roz­
począć się ma zwyżka podatkowa.

Czeka dalej Izbę posłów ochrona dla prowizory- 
imi łnidzetowego przed obstia.kf yą.-oz. skich agraryu- 
szów i radykałów. PunkUńn ciężkości będzie „iunc- 
tim1- pomiędzy pucdłnżouiem o kolejach bośniac­
kich a przedłożeniem o k.dojach lokali,yeli, znanem 
już naszym czytelnikom

Obrady w sprawie kolei toczyć się mają na 
najbliższym pełnem posiedzeniu Rady państwa.

Tak przedstawia się praca ostatnich dni parła 
mentu, zakończona zwycięstwem parłam en tary zmu. 
Należy się zatem spodziewać, że przekroczony u 
schyłku roku 1913 Rubikon dozwoli na przeprowa­
dź;, nic konieczności krajowych i państ-rowyeK a 
•toiye parlamentarne przeniosą, swój punkt ciężko* 
ści z Wiednia do Lwowa, gdzie rozpoczną się nowo 
porlrnktacye wr sprawie reformy wyborczej, do 
Sejmu.

Konflikt p&riamenft&ray.
t Telefonem.)

Wiedeń, 3. stycznia.
Konflikt między Izbą patiów a Izbą posłów w 

sprawie przedłożenia o podatku osobisto - dochodo­
wym trwa dalej. Odnofu się jednak wrażani . że 
mimo wszystko o 1 e p s z y ł y s i I w i <1 o k i d, o- 
p r o w a d z e n i a  k o mp  r o m i s u do  s k u t k u . 
Te»zap'atrywan;ia przeważały wczoraj w kolach par­
lamentarnych po posiedzeniu komisyi finansowej 
Izby panów. Ryło to posiedzenie nieofiią alnc. na­
tury prywatno - informacyjnej, wobec, czego nie 
wzięli w nieni udziału członkowie gabinetu, llip 
Siuergkh i kierownik ministerstwa skarbu nie wie­
dzieli o tern, żc posiedzenie komisyi jest prywatną 
naradą i około godz. 4 popołudniu zjawili się w par­
lamencie. Dopiero u wejścia do sali konferencyjnej 
komisyi finansowej Izby panów przewodniczą 
komisyi finansowej wyjaśnił im syiuacyę, wobec 
czego obaj ministrowie nie wzięli udziału w posie­
dzeniu komisyi. Hr. Stuergkh odbył tylko krótką 
konfercncyę z prezydentem Izby panów.

Oficjalne posiedzenie komisyi finansowej Izby 
panów zapowiedziane jest na dzisiaj po południu. 
T w ten; posiedzeniu nie wezmą udziału członkowie 
gaoinetu, gdyż wyjechali do Lw owa na pogrzeb mi­
nistra Wacława Zaleskiego.

Zatarg między Izbą panów a Izbą posłów 
przedstawia się obecnie w ten sposób, że Izba po­
słów absolutnie nie chce poddać ponownej rewizyi 
przedłożenia o podatku osobisto - dochodowym i sta­
nowczo sprzeciwia się żądaniu Izby panów co do 
zmiany skali podatkowej. Wobec tego obiegała 
wczoraj pogłoska, że kompromis przyjdzie do skut­
ku n a  i n n e j  p o d s t a w i e .  Mianowicie Izba pa­
nów zgodziłaby się na uchwraloną przez Izbę posłów 
skalę podatkową, ale w zamian za to zażądałaby, a- 
by Izba posłów przyjęła inne zmiany, jakich doma­
ga się Izba panów. O jakichkolwiek jednak I 01:kro­
tnych wnioskach kompromisów,, ch nie ma mowy, 
Na wczorajszem posiedzeniu komisyi finansowej 
nic zapadła też żadna uchwała.

Izba Bohów zdaie sobie dobrze sprawę z ważno­

ści kwestyi i ewentualnych następstw niedojścU 
kompromisu do skutku. Wynika to już choćby z 
faktu, że wszystkie grupy Izby panów’ zostały przez 
swoje prczyd3’a zwołane na posiedzenia, na któ­
rych najwidoczniej członkowie komisyi firanr. otrzy­
mają dyrektywy. Jak wspomniałem, przeważa zda­
nie, że Izba panów umożliwi ugodowe załatwienie 
sprawy, Gdyby jednak obie Izby nie mogh się po­
godzie,, w takim razie, w myśl regulaminu, odtmaoy 
się koufereneya komisyi mięszauej, złożonej z człon­
ków' obu Izb.

,.N. W. Tagblatl ” przypomina, że od czasu, ist­
nienia konstytucji w Austryi, konferencje T a k i e  od­
były się tylko pięć razy, a mianowicie w r, 1862 
pr/ą- ustaw ie o należ; tościacli. a w r. 1864 przy u- 
s ta wie f i n a n s o w e j , w r. 1863 również przy ustawie 
finansowej, w r. 1879 przy przedłużeniu ustawy 
wojskowe] i w r. 1892 przy t. z. Beamtenaushilfege- 
sotz.

Z Izby panów.
Wiedeń. Komisya podatkow-a Izby pauów je­

szcze s.ie powzlJa " ; zoraj decyzji g j do noweli do 
podatku n-łobisto-dochodowcgo. thn-iJy będą dzi­
siaj kontynuowane.

YMedeń. Klub pra.vjc\ fzby panów" wybrał lir. 
Clam Martiniiza prezes m. Godność ta, od zamia­
nowania ks. Thuu.i namiestnikiem. nie była obsa­
dzoną. Pierwszym wiceprezesem wybrano w" miej­
sce zmarłego Laloura ks. Fryderyka Schwarzom 
berga.

Kalendarium parlamentarno.
Wiedeń. Dzienniki ogłaszają następująco kalen­

darium parlamentarne: Izba posłów zbierze się
prawdopodobnie 9. stycznia i obradować będzie do 
2U. stycznia, poczcm roznoc/.uie sic esya sejmowa. 
Około 13. lutego zebrałby się znowu parlament, a z 
poi-zątkimn marca projektowana jest sesya delega- 
cyjiia w Rudapeszeie, przyczem naprzemiau odby- 
walybj- się posiedzenia parlamentu i delegacyL

Gdyby projekt ten nie dał Iłę uskutecznić, to 
sasya delegacj j:ua odbjStbj" się* dopie.ro w inaju.

Nominacja kierownika 
ministerstwa GalicyL

< Fel.: „Ghwili.“)
Wiedeń, 31. grudnia.

„Wiener Zeitung“ ogłasza następujące pismo 
odręczne cesarza:

Kochany hr. Stiirgkh! Na wniosek pański po- 
ruczam radcy minister,alnc.mu w mojem prezydyum 
Rady ministrów, Drowi Zdzisławowi Dzierżylćraj- 
Moraw skiemu prow izoryczne kierownictwo agend, 
prowadzonych dotąd przez ministra Władysława 
Długosza i nadaję mu przy tej sposobności tytuł i 
charakter szefa sekcyi.

Wiedeń; dnia 1. stycznia 1914,
Franciszek Józef m. p. Stiirgkh m. p.

Wiedeń. Dzienniki omawiając uominacyę dr. 
Morawskiego, wskazują na zwrot odręcznego pis­
ma cesarskiego, opiewający, że porucza się dr. Mo­
rawskiemu prowadzenie agend, któremi ostatnio za­
wiadywał p. Długosz. Podnoszą, że zwrot ten użyty 
został tylko ze względu na to, że oficyainie nie ist­
nieje ani minister dia Galieyi, ani ministerstwo gali­
cyjskie, że jednak p. M trawfcki oczywiście tak samo 
jest odpowiedzialny, jak kasdy inny minister.

Wiadomości z ostatniai chwili na 4-taJ ttr.
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Upadek Sflaryawiiy*mu.
Warszawa, w grudniu 1913.

W grudniu z. r. bawił w Ciiełmszczyźnie prze/ 
dni kilka, jako gość archijereja Gulogiusza, biskup 
cnaryawicki P r u c h n i e w s k i .  Jestto ex-ksią<lz 
z dyecezyi iubelskiej, znający dobrze tamtejsze sto­
sunki, gdyż przed ośmiu laty zajmował stanowisk^ 
profesora seminaiyum lubelskiego, a nadto piasto­
wał jakiś urząd w konsystorzu. Co Pruclmitwsk' 
mógł robić w Chełmie, gdzie Mariawitów niem 
Ycale, łatwo się domyśleć. Przedstawiciel wojuje 
■ego prawosławia, oprócz wydobycia pewnych [ 
.rzebnych mu informacyj, niewątpliwie pragnie zu­
żytkować sekciarstwo w zamierzonej kampanii z nie- 
lawislnym katolicyzmem. A maryawityzm musi te- 
az więcej, niż kiedykolwiek, okazywać bezwzglę­

dny lojalizm. Bez ofieyalnej ostoi, rychłoby już zni­
knął zupełnie.

Fakt to niezawodny, który zresztą potwierdza 
statystyka urzędowa, że w ciągu ostatnich dwóch 
łat z sekty maryawickiej wystąpiło we wszystkich 
guberniach Królestwa Polskiego około 18.000 dusz, 
czyli przeszło 20 procent ogółu maryawilów, któ­
rych liczbę źródła oficyalne podały z początku 
1912 r. na 50. 720 dusz. — W rzeczywistości zaś 
dość faktycznych nawróceń jest większą, niż wska­
zują źródła urzędowe, ponieważ wykreślanie nawró­
conych z maryawickich aktów metrykalnych odby­
wa się bardzo późno, czasem dopiero po upływie 
roku, by możliwie najdłużej zachować fikcyę wię­
kszej liczebności Zresztą istnienie sekty najściślej 
jest związane z prawowiemością duchownych ma- 
ryawickich, a byłych Księży katolickich, z których 
każdy pociągnął za sobą do sekty pewną liczbę 
twoich zwolenników

Gdy przed dwoma łaty odstąpił od maiyawity- 
im o duchowny Żebrowski, sekta odrazu utraciła 
kilka tysięcy wyznawców. Obetnie spotkał ją no­
wy cios, bogdaj jeszcze dotkliwszy, niż tamten, 
przez nawrócenie się »duchownika« Edwarda Mark­
sa. Dlatego dotkliwszy, że gdy Żebrowski po nie­
fortunnej próbie utworzenia własnej sekty, został 
anabaptystą, zyskując tylko jakąś setkę zwolenni­
ków, to Marks powrócił na łono Kościoła katoli­
ckiego.

Niezwykle ciekawe są koleje, jakie ten konwer- 
tysta przechodził. Wiem z bardzo miarodajnego 
źródła, że ks. Marksowi groziło wprost niebezpie­
czeństwo utraty życia, gdy w r. z. sztab sekciarski 
powziął podejrzenie, że teh duchownik nietylku sam 
zaczyna się chwiać, ale że i na kontratrów w po­
dobnym duchu oddziaływa. Wezwany do Płocka, 
przed oblicze Kozłowskiej, przechodził Marks naj­
rozmaitsze udręczenia, zanim mu się udało wkoń- 
cn omylić czujność nietylko »ochrany« kozłowi 
ekiej, ale i policyi rządowej. — Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że rząd rosyjski stanowczo nigdy nie 
dopuści do tego, aby którykolwiek duchowny ma- 
ryawicki tu ua miejscu nawrócił się i aby ten fakt 
publicznie ogłoszono.

Szczegółów pełnej przygód ucieczki ks. Marksa 
za kordon, z łatwo zrozumiałych powodów przyto­
czyć nie mogę. Nadmieniam tylko, że po odkryciu 
ucieczki ks. Marksa prowadzono tajne śledztwo, 
którego następstwem było wiele rewizyj, a nawet 
chwilowych aresztowań, zarówno w Płocku, jak 
w Łodzi i pobltekich tej miejscowości miastach. 
Dzienniki warszawskie, prócz lakonicznej wzmianki 
o dokonanem we Lwowie w obecności ks. arcybi­
skupa Bilczcwskiego, uroczyslem nawróceniu się 
byłego duchownika maryawickiego Marksa, innych 
szczegółów, wskutek i kólnika komitetu do spraw 
prasowych, zamieścić nie inogły. To jednak jest 
niezawodnie pewnem, że zarówno w Łodzi, jak 
w Zgierzu, gdzie ks. Marks miał tysiące zwolenni­
ków, odbyło sic mnóstwo nawróceń. Co zaś wa­
żniejsza, płocki sztab sekciarski odczuwa poważną 
obawę, że kilku innych kapłanów, z którymi Marks 
pozostawał w bliższych zażyłych stosunkach, może 
po niedługim czasie wstąpi w jego ślady. Tembar- 
dziej przeto Kozłowska i episkopi maryawiccy za­
biegają o pomoc rządu. Pol.

Wielki proces polityczny
( T e l e  g r. »C h w i 1 i«).

Marmarosz-Sziget 3 grudnia.
W procesie o propagandę rusofilsko-prawosła wną 

prowadzoną przez Rusinów na Węgrzech, zeznawał 
jeden z głównych oskarżonych P a ł k a n i n e c, czło­
wiek względnie bogaty, rozporządzający majątkiem 
około 50.000 koron. Przyznaje się do podburzania. 
P '■•■'ucił wyznanie grecko-katolickie, ponieważ, zda- 

■■.. w ceremoniach tego wyznania nastąpiły 
keye, ceremonie religii prawosła­

wnej pozostały po dziś dzień nietknięte. Przyznaje, 
że otrzymał od Worobczuka i Kabaljaka pisma p ;d- 
burzająct. Wiedział, że jest na Węgrzech duchów iy 
prawosławny, który się ukrywa. Przeszedłszy i i 
prawosławie, rozpowszechnił kilka książek. Zaprze­
cza, jakoby obraził duchowieństwo grecko-katou- 
ckie, oraz jakoby zapowiadał, że północna część 
Węgier dostanie się pod panowanie rosyjskie. 

Lekarze sądowi skonstatowali, że oskarżeni B&- 
n e c z  i B o k a n i u k  nie mogą być na razie 
n.słucliiwani.
Następnie przesłucmwano osk. Dymitra P e t r o- 
i ego,  żołnierza, który zaprzecza, jakoby ciążyła 
nim jakaś wina. Zeznaje, że Kabanink zbierał 

we wsi pieniądze i przyrzekł odprawić mszę. Kaba- 
niuk też oświadczył, że religia prawosławna jedy­
nie może zbawić. W tymsamym duchu zeznawało 
kilku innych oskarżonych. Pelroczi oświadczył, że 
Knbaniuk uchodził za świętego.

Następnie odczytano kilka m o d l i t e w n i k ó w  
r o s y j s k i c h ,  w których znajduje się modlitwa za 
rodzinę cara. Oskarżony Petroczi oświadcza, że nie 
wiedział, iż chodzi tu o obcego panującego.

Prezydent: W kiiku miejscowościach oświadczy­
łeś pan, żc Rosyanie przyjdą na Węgry. Więc jest 
sprzeczność w tem, jeżeli pan teraz twierdzi, że pan 
nis wiedział, iż car jest obcym panującym. Jeżeli 
ani pan, ani inni nie nawracali nikogo, to jakżeż 
to było możliwe, że ludność przechodziła na pra­
wosławie?

Oskarżony obstaje przy swych pierwotnych ze­
znaniach.

Osk. P i r c z a k  zeznaje, iż również służył w woj­
sku. Zaprzecza, jakoby był nawracał na prawosła­
wie i jakoby był otrzymał z Rosyi pieniądze. Po­
wiada, że umieszczał tylko artykuły społeczne o po­
łożeniu Rusinów w dziennikach budapeszteńskimi 
i lwowskich. Wreszcie powiada, żc skończył szkołę 
ludową. Chciał uzyskać paszport do Rosyi, ale go 
nie otrzymał. Mimo to usiłował wyjechać tam, ale 
został w Brodacn aresztowany. W odpowiedzi przy­
znaje, że dostarczał ludziom dokumentów potrze­
bnych do przejścia na prawosławie. Zaprzecza ja­
koby kiedykolwiek bawił we Lwowie i lam w ho­
telu zeszedł się z Gjerowskim.

Z dokumentów „Ostmarken yereinu".
(Z kozespondencyi »Ostmarken-Vireinu« z Rusinami ga 

licyjskimi).
— —

Wedle lelacyi uDziennika Berl.«.
Prezes »Ostmarkenvereinu«, Tiedcmann, w oh- 

szemem piśmie z 10 maja 1903 r. zwrócił się z pro­
śbą do dyrektora ministeryalnego w pruskiem mi­
nisterstwie rolnictwa, wyższego radcy regencyjnego 
dra H e r m e s a ,  z prośbą o roczną subwcncyę rzą­
dową w sumie 12.000 marek, w celu stworzenia 
przy pomocy hakatystyczncgo berlińskiego »Lnnd- 
banku« nowej instylucyi p. t.: »CcnlraIstclle zur 
Beschaffung von deutschen Ansiedlern und Feldar- 
beitcrn«. Kierownikiem tej instylucyi został, jak już 
donieśliśmy Niemiec węgierski, v. P i 1 i s, umiejący 
po polsku, niemiecku, węgiersku i rusku. Na stano­
wisko to, jak podnosi Tiedemann, polecała go i?o- 
rąco n i e m i e c k a  a m b a s a d a  w W i e d n i u .  Ja­
ko cel tej centraii określił wudz hakatystów w pi­
śmie do ministerstwa »sprowa(lzanie niemieckiej 
ludności rolniczej (Riickwanderer) z GalicyL, Węgier 
i południowej Rosyi, aby ją .osiedlać w polskich 
dzielnicach i powstrzymać napływ słowiańskich obic- 
żysasów«. Na ceł ten ma rzad od siebie wyznaczyć
12.000 marek. Bardzo charakterystyczne jest koń­
cowe zdanie Tiedemanna, który pisze do mini­
sterstwa:

»Z a g r a n i c ą będzie »Ostmarkenverein« udawał, 
że to jest czysto p r y w a t n e przedsiębiorstwo, tak 
że r z ą d  b ę d z i e  m ó g ł  z a w s z e  o f i e y a l n i e  
s i ę  c e n t r a l i  w y p i e r a ć « .

Podjęta jednak na większą skałę, z u/ycitm wiel­
kich nakładów, akcya wysiedlania (reemigracyi) 
Niemców z Galicyi, Rosyi i Węgier, zawiodła jed­
nak nadzieje Tiedemanna. Natomiast — jak pod 
nosi p. Fr. Krysiak w pubhkacyi, zamieszczonej 
w »Dzienniku Berli.isktm« — przywódcy polityczni 
Rusinów z największą gotowością poszli Tiedeman- 
nowi na rękę i pozwolił własny lud nadużywać do 
celów hakalyzmu. Przy tej sposobności usiłowali 
upiec dwie pieczenie przy jednym ogniir: wyludnić 
wsie we wschodniej Galicyi, aby polskim właści­
cielom ziemskim brakło rąk do pracy, i zdobyć go­
spodarstwa po kolonistach niemieckich z Galicyi 
przy pomocy hakatystów, byle ich tylko nie mogli 
kupić polscy gospodarze. Zarząd » O s t iii arkcp-verei- 
nu« i »Ruski Narodny Komitetu wzięli wspólnie tę 
sprawę w rękę i widzimy odtąd, jak sobie Prusacy 
skrycie poza plecami władz polsko-austryackich go­
spodarowali po Galicyi, ohiuyślmac środki i sposo­

by, jakby przeszkodzić przechodzeniu gospodarstw 
reemigrantów Niemców w ręce od wieków we wscha 
dniej Galicyi osiadłej ludności polskiej.

Świadczą o tem liczne listy i dokumenty > któ» 
rych na powtórzenie zasługują następujące:

Oto kierownik centinli, Piiis, pod dniem 22 pa- 
ździemika 1903 r. pisze do generamego s^wślarza
>: Ostmarken vereinu«:

»Słyszalem, że Pan chciałbyś s.ę dowiedzieć, jak 
sK rzecz ma ze sprzedażą niemieckich gospodarstw 
w lalicyi. Zorganizowałem ją wszędzie mniejwię- 
cej dobrze, z wyjątkiem gmin Dornfełd. Reiclien* 
bach i Neu-Chrusno, wr/.ystkie poczta Szczerzec; 
są to wyłącznie Polacy, którzy starają się kupić te 
gospo irslwa. Gdyby się tam w jak najbliższym 
czasie ie mieli zgłosić także nnbvwcy Ru sini ,  
to ledwi ci (Niemcy) sprzedadzą je Kolakom, i dla* 
tego uw; lałbym za stosowne, żebyś pan powiado­
mił o ten. proboszcza Hanyckiego«.

Ten sam Pilis w liście ze Lwowa z 11 sierpnia 
1903 r. pisze do Tiedemanna:

»W posia 'aniu Pańskiego pisma, mam zaszczyt 
Panu donieś, że n a w i ą z a ł e m  z R u s i n a m i  
b e z p o ś r e d n i e  s t o s u n k i .  Bliższ szczegóły po­
dam listownie, gdy zajadę do W ę g i e r ,  ponieważ 
obawiam się, że v i te n  l i s t  n i e  z o s t a ł  o t w a r ­
ty. Dla majątki Landhanku Gwoździnn mant do- 
staieczną liczbę i abywców (z Galicyi) i mogę wo- 
góle powiedzieć, źc się takiego sukcesu, jak obecny, 
wcale nie spodzie\vałem«.

Wielce znamienny jest dalej lict gen łnego se­
kretarza »Ostinarken, ereinu«, które w kancelaryi 
hakalyslycznej ma liczbę »28«, do Tiedemanna, 
który znów oznaczony est liczbą »1?3«. Z listu tego 
wynika, że ks. Hanyckyj rzucił na Pilisa podejrza­
nie że j e s t  s z p i e g i e m .  O.o dosłowne brzmie­
nie listu:

Ściśle po*r?ne!
Do 23

./o?, lorki.
Niemiecki »Oslmaikcnvorein«

Berlin 02, Kleislr. 5.
23 października, 1903. 

Wczoraj miałem dwugodzinną rozmowę z ruskim 
proboszczem H.myckim z Galicyi, który mi d z i- 
k ie  r z e c z y  (tolle Saclien) opowiadał o v. Pilisie 
Nie mogę o tem pisać, muszę to Panu ustnie po­
wiedzieć. Prosiłbym Pana serdecznie być z Piliscm 
niezmiernie ostrożnym. Mam coraz więcej wraże­
nia, że v. P. j e s t  s z p i e g i e m ,  który kiL-iu pa­
nom służy. Hanyckyj miał rozmowę z Pilisein i pro­
fesorem Hassę (były pref. w Lipsku i kierów ńk 
Związku Wszechniemleckiego), po iezas lej rozmo­
wy powiedział Pilis: »Pan v. Tie leinann zostanie 
niezadługo ze stanowiska sw.go w Centrali usu­
niętym

Musiałem przyrzec Hanyckicinu, że o wszystkich 
tycii rzeczach zachowam absolidne milczenie, upo­
ważnił mnie tyłku, żebym Pana o tych infoi la- 
cyacb powiadomił. 28.

*  *♦
O ks. Hanyckim pisze »Dzionnik Śkąskk: 
Działalność Hanyckiego jest w najwyższym sto­

pniu wstrętną całej ludności polskiej. Ilanyckij głosi 
że bawi na Górnym Śląsku i w Prusiech wogóle 
w celach duszpasterskich. Dlatego z polecenia wła­
dzy duchownej pozwolono mu odpiawiać nabożeń­
stwa w kościołach rzymsko-katolickich według ob­
rządku wschodniego (grecko-katolickiego), np. w By­
tomiu w kościółku św. Małgorzaty przy drodze do 
Szomoierk położonym. Kościoły katolickie zbudo­
wane są na Śląsku jiolskim za pieniądze ludu pol­
skiego. Ten sam lud przeto niemile odczuwa, gdy 
ks. Hanyekij, zdemaskowany wróg, w naszych, ko­
ściołach odprawia nabożeństwa. Mamy nadzieję, że 
odtąd już ks. Hanyckiemu ani kościoły, ani kaplice 
nasze nie będą stały otworem. Może on sam będzie 
odczuwał należycie swoje położenie i wcale się c to 
już nie zgłosi. Nasz protest nie zwraca się pizeriw 
potrzebom religijnym Rusinów, którym trzeba ży­
czyć DClileba i nieba«, ale wyłącznie przeciw ks. 
Hanyckiemu.

Germanizacya Śląska austryackrego,
Ostatnie zebranie Tow. Słowiańskiego w Kluko­

wie puświęcono kresom zachodnim, a w szczegól­
ności sprawie gerinanizaeyi ziemi śląskiej. Obszerny 
referat, oparty na ścisłych zestawieniach statystyce 
nycli, wygłosił jeden z gruntownych badaczów tych 
stosunków. ę

Germanizacya Śląska leży głównie w ręku dwwch 
instytucyi wszechniemieckich: »Schulvereinu«, roz­
gałęzionego po całej Austryi, i L zw. »Nordmarku«, 
rodzimego wytworu Niemców śląskich. Zakres dzia­
łania obu stowarzyszeń jest bardzo rozległy :
ich znajduje oparcie w olbrzymim kaoit 
rozporządzają. I tak »Schulvereimf.
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18o0, ^ k a z u je  już w r. 1905 dochodów 1,415.000 k., 
W latach zaś od 1880 do 1912 r. wydał na swoje 
ecie 16 milionów koron.. Akcyę germanizatcrską 
rozwija przy pomocy 226'J grap niiejscowych po 
Wszystkich stronach Śląska. Znamienny przykład 
rozwoju germanizacyi stanowi m. L miasto Frydek, 
gdzie Niemcy jeszcze przed 30 laty mieli zaledwie 
17". dziś zaś stanowią przeszło połowę ludności. 
Analogiczny prawie stosunek wykazują: Gruszów, 
Wierzbiea, Pietwald, Bogumin i. wiele innych miej­
scowości, w których germanizacya czyni zastrasza­
jące postępy.

Uaiszem źródłem germanizacyi jest głośny »fun- 
dusz Roseggvra«, stworzony rzekomo dla ochrony 
»zagrośonyclu i uciśnionych« przez Słowian niniej- 
izosci niemieckich

Najsmutniejszą kartę współczesnej historyi Śląska 
stanowi, według wywodów prelegenta, działalność 
t. zw. »Śląskiej partyi ludowej«, popieranej przez 
rząd i władze krajowe, a wysługującej się wrogom 
dl zvsku.

Nad reteratem wywiązała się obszerna dyskusya, 
w której omawiano środki skutecznego przeciw­
działania hakalystycznej robocie na Śląsku. Ogól 
polski, szczegóhiie w Cieszyńskiem, wykazuje wicie 
odoomości w walce z niemieckim zalewem, a w ak- 
cyi swej, zwłaszcza na polu oświaty, znajduje po­
moc i popm cie w GalicyŁ

K R O N I K A .
Kraków 3 stycznia.

Nabożeństwo żałobne za duszę śp. W. Za­
leskiego. W poniedziałek dnia 6 b. m. o godz. 
10 rano w kościele OO. Zmartwychwstańców od­
będzie się nabożeństwo żałobne za spokój duszy 
»p. Wacława hr. Zaleskiego.

Na pogrzeb ś. p. ministra Zaleskiego wy- 
jecbrli wczoraj o godz. 2*50 popołudniu pociągiem 
pospiesznym do Lwowa prezydent dr Leo i książę 
ćisl up Sapieha. Przedwczoraj wyjechał delegat Fe­
dorowicz. Dziś w nocy o godz. 3‘45 przejechał przez 
Kraków pociąg speeyalny nr. 7b z Wiednia do Lwo­
wa z dygnitarzami i posłami, udającymi się na po­
grzeb ministra Zaleskiego, który odbędzie się dziś 
W południe wrc Lwowie.

Przewrót w  pogodzie. Po mrozie, który wczo­
raj wczesnym rankiem doszedł do 10 stopni, dzisiaj 
w nocy temperatura bardzo silnie podniosła się, 
a równocześnie zerwała się zadymka śnieżna. Rano 
wiatr uciszył się znacznie, a temperatura wynosiła 
1° C poniżej zera. W ciągu 24 godzin różnica w tem­
peraturze wynosiła tedy około 9 stopni C. Czy na­
stąpi odwilż, czy też powTÓci mróz, niepodobna 
przewidzieć, gdyż pogoda jest tak kapryśna, że na­
wet baromelr zawodzi. Centralny zakład meteoro­
logiczny w Wiedniu stwierdza, że z powodu posu­
wania się zachodniego anticyklonu ku Europie wscho­
dniej należy spodziewać się dalszego powiększenia 
mrozu i opadów śnieżnych.

„Czarna kawa" u dziennikarzy w wielkiej 
sali hotelu Polcra zapowiada na jutro program wy­
soce interesujący. Rozpocznie go »PrzegIąd tygo­
dniowym poczem wypowie deklamacyę aitystka na­
szej sceny'p. Leokadya P a n c e w i e ż o w a ,  tak 
sympatycznie zawsze widziana przez publiczność 
krakowską. W drugiej części wystąpią »dwaj Zyg­
muntowie*, których pojawieniu się na estrada te na 
wieczorze Sylwestrowym w Starym Teatrze towa­
rzyszyły burze oklasków. Pp N o s k o w s k i  i No- 
w a k o w s k i  przedstawią się w pysznych produk- 
c} ach kabaretowych. Popołudnie urozmaici rów­
nież anseinble orkiestry salonowej. Wstęp zwykły; 
dla zapewnienia sobie miejsca przy stolik ach, wska­
zane wczesne przybycie. Początek ukoło godz. 4 
popołudniu.

Radzieckie Koło urzędnicze odbyło wczoraj 
posiedzenie pod przewodnictwem radcy miejskiego 
Haiatkiewicza. Przez akłamacyę wybrano zastępcą 
przewodniczącego radcę miejsk. prof. Fiericha. Na 
podstawie przedłożonych Koła referatów, między 
innymi przewodu,czącego, który przedstawił sprawę 
odstąpienia gruntu pod budynek dla Związku eko­
nomicznego, radcy miejskiego Wielgusa w sprawie 
zmiany przepisów pensyjnych urzędników i sług 
miejskich, przeprowadzono szczegółową dyskusyę, 
w której zabierali głos: wiceprez. Sare, radcy: prof. 
Fierich, ks. Caputa, prof. dr. Nowak, Meywaldt, Szy­
mon Dąbrowski, przyczem objawiła się jednomyśl-' 
ność co do popierania obu omówionych spraw.

W ieczór wełniany, urządzany staraniem IX Kola 
T. S. L. im. »Królowej Jadwigi,* odbędzie się 5 sty­
cznia w Klubie pocztowym: Początek o godzinie 
8-mej, muzyka wojskowa. Wstęp za zaproszeniami. 
Po zaproszenia zgłaszać się należy u p. Łodzińskiej 
(Szewska), p. Iyozikowej (sklep Lenerta), do pani 
Grudzińskiej (ul. Lubicz).

Bezi obocie drukarskie. Zasadnicze orzeczenie 
wydał temi dniami Sąd Przemysł, w Lincu, W dru­

kami Wimmera w Linzu wydalono z miejsca sze­
ściu zecerów za »biemy opór* Wydaleni wnieśli 
skargę do sądu, żądając zapłaty za 14 dni pracy. 
Sąd oddalił skargę, uznając tern samem »bicrny 
opór* -a złamanie umowy o praco, upoważniając 
pracodawcę do natychmiastowego wydalenia robol 
ników.

O bezpieczeństwo robotników przy oudo- 
wach. Wobec coraz częściej powlnrzających się 
nieszczęśliwych wypadków przy budowach, magi­
strat m. Krakowa przypomina rozporządzenie na­
miestnictwa, według którego robotnicy, pracujący 
przy naptawie dachów, dekoracyi doinów i t. d. 
winni być zabezpieczeni od wypadku zapomocą liny, 
przymocowanej w odpowiednicm miejscu na bu­
dynku lub trzymanej przez robotników, ustawionych 
na miejscu bezpiecznem.

Pj-zytrzymanie popisowych. Na dworcu ko­
lejowym w Krakowie przytrzymały wczoraj popo­
łudniu władze czterech emigrantów popisowych, 
którzy usiłowali przejechać za fałszywymi papierami 
przez Kraków do Ameryki. Po stwierdzeniu tożsa­
mości ouesłano ich z powrotem do miejsca przy­
należności.

Nożownictwo. Na Maryana Waśniewskiego, 
wczoraj popołudniu wracającego do domu w Dę­
bnikach, u wylotu ul. Różanej napadło pięciu męż­
czyzn, którzy grożąc nożami zażądali pieniędzy. Na 
krzyk napadniętego zbiegli się przechodnie i obro­
nili Waśniewskiego. Jeden z uciekających napast­
ników zranił nużem Waśniewskiego. Pogotowie opa­
trzyło rannego.

W dniu Nowego Roku napadli niewyśledzeni do­
tąd sprawcy na 19-letniego Marcina Kulkę przy uL 
Sebastyana. Jeden z napastników zadał Kulce głę­
boką ranę w pierś. Zawezwane pogotowie ratunko­
we opatrzyło rannego i poleciło go opicoe domowej.

Włamanie w  Dębnikach. Onegdaj do mieszka­
nia Kleimanna przy ulicy Różanej popołudniu wla- 
mali się dotąd niewyśledzeni złodzieje i splądro­
wawszy wszystkie pokoje skradli biżuteryę wartości 
1500 k.

Z kroniki podgórskiej. (Sensacyjne włamanie. 
Wisielec. Policyjne). W Nowy Rok między godziną 
5—6 wieczorem, do mieszkania Weisenhofa, kupca 
zamieszkałego przy ulicy Wiśluej 1. 5, włamali się 
niewyśleJzeni dotąd sprawcy i splądrowawszy całe 
nueszkanie, zabrali 600 kor. gotówki, dwa zegarki 
ztote wartości 80U kor. 14 kielichów srebrnych i bi- 
żuterye. Ogóina szkoda, jaką poniósł p. Weisenhof, 
wynosi przeszło 2.500 kor. Wczoraj sprowadzono 
psa policyjnego, który podczas poszukiwań za spruw'- 
eami włamania dwa razy wszedł do sąsiedniego 
szynku.

Przy ul. Kalwaryjskiej po sprzeczce z domowni­
kami, robotnik Wojciech M. udał się do ustępu 
i tam się powiesił. Domownicy jednak odcięli go 
i przywrócili go do przy to inności.

Podczas wczorajszego targu złodzieje kradli co 
im pod rękę wpadło. Kilku z nich aresztowane, a 
między nimi Annę Kurowską, która na łowy do 
Podgórza wybrała się z Krakowra.

INFORMACYE.
W iadomości kościelne Z dyecezyi krakow­

skiej:
I n s t y t u c y ę  k a n o n i c z n ą  otrzymali: ks. Jó­

zef Gros, proboszcz w Budzowie, na probostwo 
w Sułkowicach, ks. Jan Szneider, katecheta w Bia­
łej , na probostwo w Komorowicach, ks. Ludwik 
Płonka, wikaryusz katedralny, na probostwo w Ra­
ciborowicach.

P r z e n i e s i e n i  ks. Stefan Zieliński z Komoro­
wie do Budzowa na administratora, ks. Teodor 
Czaputa, wikaryusz w Białej na katechetę w Bia­
łej, ks. M. G. Kłodnicki z Kęt do Białej, ks. Franci­
szek Jeż z Raciborowic do Kęt, ks. Wincenty Ku- 
dzia z Dobczyc do Jaworzna, ks. Stanisław Miernik 
z Myślenic do Dobczyc, ks. Jan Wojewodzie prze­
znaczony na zastępcę katechety w I. szkole realnej 
w Krakowie. K o n k u r s  na probostwo w Budzowie 
ogłoszony z terminem trwania do 30 stycznia b. r.

W ybory asesorów do Sądu przem ysłowe­
go  w Krakowie. Wobec zbliżającego się terminu 
wyborów asesorów i ich zastępców do Sądu pize- 
mysłowego w Krakowie, oraz Sądu ape acyjnego 
dla przedsiębiorstw przemysłowych w obrębie miasta 
Krakowa, objętych grupą I do VII, obwieszcza ma­
gistrat ni. Krakowa, że listy wyborcze będą przez 
dni 14. począwszy od 5 do 18 b. m. wystawione 
do przejrzenia w wydziale Ilia (przemysłowym) ma­
gistratu (H piętro drzwi nr. 5, wejście od ulicy Po­
selskiej). Reklatnacye należy wnosić do dnia 18 b m.

Teatr miejski w Krakowie.
Sobota “Oj mtodj, młody!«.
Niedziela popołudnia: » Pierwsza sztuka Fanny a.

» wieczór: »Oj młody, tnlodylc 
Poniedziałek: »Pani prezesować.
Wtorek popołudniu: »Uełicem polskie*.

9 wieczór; »Oj młody, młody

Z K R A J U .
Sensicyjna kradzież płaskorzeźb. Piszą nam 

z Przemyśla: W pałacu ks. Wład. Sapiehy w Kra­
siczynie spostrzeżono onegdaj kradzież trzech sta­
rożytnych, drogocennych srebrnych płaskorzeźb, 
przedstawiających: Matkę Boską, Pana Jezusa 1 Mę­
kę Pańską. Płaskorzeźby te, będące pamiątką ro­
dzinną, pobie lają podobno zarazem wielką wartość 
nriyslyc zną.

Wł 'nianie do ka^y pocktkowci w Chrza­
nów e. Jak już donosiliśmy, w noo Sylwestrową 
dokonano w Chrzanowie śmiałego włamania do kasy 
podatkowej. Kasa żelazna, w której znajdowało się
150.000 koron, została częściowo rozbita. Na ży­
czenie sędziego śledczego dr. Holendra, poiicya kra­
kowska wysiała wczoraj wieczór urzędnika policyj­
nego Mayera, z psem policyjdAin »AiJą«, celein wy­
śledzenia sprawców włamania.

Kronika lwowska.
Noworoczna życzenia w e Lwo wie. W dzień 

nowego roku zwykł prezydent miasta Lwowa przyj­
mować gratulacyo od Rady miejskiej, przedstawi­
cieli władz rządowych, duchowieństwa, instyUicyj, 
urzędników i t. p. W tym roku przybyli do prezy­
denta między innymi:

Namiestnik dr. Korytowski, arcybiskup ks. Bił- 
czewski, prezydyum miasta z radą miejską, naczel­
nicy władz i urzędów państwowych i autonomicz­
nych, gremium magistratu i t. d. Imieniem Rady 
przemówił wiceprezyd. dr. Rulewski, kreślą ■ ogólny 
niestety, smutny bilans minionego rody pod wzglę­
dem stosunków w kraju i w mieh ’e. podnosząc 
dalej zasługi prezydenta miasta oko':, -r -:w(. ju i pod­
niesienia stolicy kraju. W odpowiedzi przedstawi 
prez. N cum en n działalność zarządu miasta w ubie­
głym roku, omawiając szczegółowo wszystkie gałę­
zie gospodarki miejskiej i zaznar ' vąc,  że mimo 
ciężkich stosunków, mimo klęsk i meoew-.-.izea, a 
braku dostałecznaj pomocy skądkoiwieL nu u,to je­
dnak postąpiło znacznie w swoim i 'w-cdi. Wspo­
mniał też prezydent o tern. że w roku ubiegłym 
obrócono około 3 milionów koron na ! r i . o i- 
chów i naprawę unc Na kon:ec podziękował prezy­
dent wiceprezydentom oraz radzie za współdziała­
nie w pracy i prosił o dalsze poparcie. Następnie 
składali prezydentowi życzenia delegaci stowarzy­
szeń. Po tej uroczystości odbyło się przyjęcie w sali 
ratuszowej.

Zamachu morderczego dokonał w dzień no­
wego roku, w kawiarni ruskiej we Lwowie o go­
dzinie 6 rano praktykant sądowy, Jerzy Zmar, na 
towarzysza nocnej zabawy, Stefana Kalinie wicza, 
do którego strzelił dwukrotnie z rewolweru. Kali- 
mewicz odniósł śmiertelne rany, mordercę udstawiła 
poiicya do sądu karnego.

Z  Królestwa i Warszawy.
Kara za podpis polski. Z Lublina donoszą: 

Pełnomocnik brzozówka p. Gustaw Świda za poło­
żenie polskiego podpisu w księgach gminnych, ska­
zany został administracyjnie na miesiąc aresztu lub 
300 rb. grzywny. Brutalny len wyrok opiekunki Sło­
wian jest echem nowego kursu w zagrabionej Chełm- 
szczyźnic-

Katistrofa kolejowa. Z Łowicza donoszą: We 
środę wieczorem około godz. 8 nastąpiło na stacyi 
Główno kolei kaliskiej zderzenie dwóch pociągów 
towarowych. Maszynista Wyczałkowslci i czterech 
oficyalistów pocztowych uległo silnym polłuczeniom. 
Dziesięć wagonów zdruzgotanych.

Z E  ŚWIATA.
Z życi i Polaków w  Wiedniu. Na nadzwy- 

czajnein walnam zgromadzeniu gtow.irayb/tiiia ro­
botniczego »Ojczyzna« w Wiedniu, klórc odbyło się 
21 grudnia z. r., został wybrany prozesem, w miej­
sce ś. p. Jana Szczepaniaka, p. Leon Niemczycki, 
urzędnik ministeryałny.

Zderzenie się  pociągów. Z Pilzna czeskiego 
donoszą: Pociąg osobowy nr 119 tuż po wyjeżdzie 
ze siacy' zderzył się z szybującą lokomotywą i wy­
koleił sie, przyczem 4 osoby odniosły ciężkie, a 29 
lekkie rany.

W napadzie szału, jak donoszą z Zahlmuen- 
sler, uczeń gimnazyalny, nazwiskiem Wolf, w noc 
Sylwestrową dał kilka strzałów do własnej rodziny 
i p o ł o ż y ł  t r u p e m  matkę, ciotkę, brata i siostrę.

Pożar w fabryce filmów „Pathe". Telegram 
z Londynu donosi: Wielka fabryka filmów w St 
James pod firmą »Pafhe frerescc, spłonęl T Pożar 
zniszczył setki tysięcy filmów. Wszys!VĄ ■ i ynki 
zostały zniszczone. Ofiar w ludziach .i , tylko 
dwaj strażacy odnieśli rany.
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E lero ira ik m'n'stcrstwa 
d a Oal t-yl.

Dr. Zdzisław Dzierżykraj Morawski urodził się I 
w r. 1859 w Jurkowie w ks. Poznańskiem, jako syn j 
Kajetana, posła do Sejmu i znanego pub1 .cysty, i 1

Telegraficzne I telefoniczne 
wiadonroćol „Chwili"

Ki wnika z ostatniej chw ili
t  Dr. Erwin Młęsowuz. Dzisiaj rano rozeszła 

się po Krakowie wiadomość o nagłym zgonie pro­
fesora uniwersytetu Jagiellońskiego dra Erwina 
Mięsowlcza, znanego w naszem mieście lekarza.

Zgon powszechnie cenionego lekarza-intemi- 
sty wywołał ża/ powszechny. Zmarł w sile wieku, 
w 38. roku życia Do szkół uczęszczał w Wadowi- 
fach i w Krakowie, poczem ukończywszy studya le­
karskie, wyspecyalizował się w chorobach wewnę-

Rozbicicie u r t e b i  za alków ^jo.
.  _ . . Budapeszt. Z powodu rozbicia się rokowań w

Józefy z Łempickich. Szkoły średnie uki czył w sprawie kartelu zapałkowego trzy węgierskie fabry- 
Poznaniu, wydział prawniczy w Krakowie, ’ aryerę ki wstrzymały rucn.
urzędniczą iozpo?zął Morawski w Wiedniu w proku- FrMM Sffle g a b in e t  Wto W SohlłlL
ratoryi skarbu W . 1887 przenieśmy został do Belgrad. Król ponownie odbył konferencye l
namiestnictw^ dołno-austryackK go, a w tym samym przewó<feanii 9tr0nnictw opozycyjnych, którym "o
w  S  .6 !1' '  został do ministerstwa oświaty, d^^iadczył. żc nowe wybory obecnio, ze względu na trznych, jako asystent ś. p. prof. KorczyiKuiego, na- 
W r. 1889 pi z dzielono Morawskiego do prezjdyum sju£bę wojskową, jaką jeszcze wielu obywateli od- stępnie prof. Walerego Jaworskiego. W r. 1905 
Rady ministrów, a w rok po/.mej zo? ał zamianowa- },ywa_ oraz z p rtyrzyn technicznych, nie są wskaza- habilitował się na docenta chorób wewnętrznych i 
uj komisaizem powiatowym w7 balicyi. iie. Przewódcy opozycyi jednakże obstawali przy wkrótce otrzymał tytuł profesora nadzwyczajnego,
n «• • r‘n. A ?'s ministerstwo dla sw0;em Ządaniu. W kołach politycznych sądzą, że Pisał wiele artykułów, które ogłaszał w pismach le-
Galicyi, Morawski powołany został w charakterze j.r(̂ ' p0WjerZy ponow7nie Pasiczowi misyę utworze- karskich. Przed niedawnym czasem wydał dzieło, 
wicesekre tarza min&teryalncgo > > tego minister- nj gabinetu. I„0 badaniu klinicznem“. Pozostawia najlepszą pa
r tłt-o er/lfjiA /In ło n  l.Aoriatoii-or i i  °  — — t _ l ' 7 . - .

iPseel s  r b s b i  w Soi I.stwa, gdzie b e z  przerwy dotąd pozostawał. W r. 
1903 gdy radon dworu Rosner wybrany został po­
słem, Morawski objął kierownictwo biura w mini­
sterstwie dla Galicji.

Nowemu kierownikowi ministerstwa dla Gali- 
7:yi nie obcą jest także praca pisarska. Dr. Zdzisław 
Morawski dał się 
„Saeco di Roma1 
ków 1911). Obie

Jmięć, jako lekarz dobry, dla chorych uczynny.
Belgrad] Dziennik "urzędowy ogłasza nominacyę ożeniony był z p Dorą

byłego konsula generalnego w Kairze Anticza. po- , Pogrzeb ś. p. prof. Mięsowicza odbędzie się ju-

-----------  - . - -  ~ - de Janeiro*1. Składki na flotę płyną   ...
ce renesansu wydarzenia pod „Sacco dl Koma" do- Wiedeń. W kołach dyplomatycznych kwestya wysp 
tvczaceero niezwykle ciekawej walki papiestwa i ce- Kmiiatiph

pane svnczym imagiem.
Aresztowano podejrzanego o współudział w<?

. „ .. . , - - * Egejskich zaczyna budzić pewne zaniepokojenie, włamaniu pomocnika ślusarskiego -/. <Tiiz.,,if wa.
sarstwa, której widownią były mury zamku św. A- 7purCya nje chce słyszeć o odstąpieniu wysp Chios i Dalsze śledztwo w toku.
nioła w Rzymie. Mytilene. a zakupienie przez Turcję dreadnoughtów Prawo publiczności "Wiener Ztg.”dcao?i: Mini-

Druga książka „Canossa1' to znowu historyczny w gj-azylli wskazuje na to, że Turcya traktuje spra- ster spraw wew nętrznych zamianował przewodf zą-
i literacki opis słynnej w dziejach Canossy. vvj7- W(, na gery0 j nie myśli spełnić żądań Grecyi. cym krajowego powszechnego zakładu pensyjne: o
twome ujęcie kwesiyi literackich oraz doskonało o- Ateny. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby depu- ponownie radcę dworu Karolu Lis to w.-kie _c. 
panowanie matoryału naukowego czynią z dr. Mn- j owailych kilku posłów interpelowało rząd z pov.o- Minister oświaty na da i prawo publiczności i.a
rawskiego poważnego pracownika literackiego. j u nabycia przez Turcję dreadnaughtu „Rio de Ja.- szkolne 1413/14 1 1914/15 miejskiemu uiinna-

  ----  neiro‘:. Prezydent ministrów Venizelos potwierdził 'y.yum renlnemu w Strzyżowie i j ryw. rral. cmr gimn.
B o k o u a i lo  o m k O ^ U M M O  »0 o® SIOWO wiadomość, oświadczył jednak, ze nie może podać i żeńskiemu konwentu Urszulanek w. Tarnowie, -o- i * 

putl<{!8. bliższych szczegółów co do zarządzeń, jakie rząd rok szkolny 1913/14 klasom I do VII. pry w7, gimna-
(Telefonem.) zamierza podjąć, aby utrzymać przewagę na morzu zyu.n w7 Czortkowie i kl. I do IV. pry w. żeńskiemu

Praga. Rokowania czesko-niemieckie uważać Egejskiom. 
można z dniem dzisiejszy m jako na nowo podjęte. Ef. Wied V  Alfafilli?-
Tak czescy jak i niemieccy meżowie zaufania wjr- Paryż. Jeden z redaktorów „Joumalu** rożnie■
•  «  . i :  * n f A K  n ł t ?  V ł  m a i o  f w A r ł W  n i ’7 P r i  m l n f  . .  k n  \A 7 ir-ik l l r r A m r  A o n r i o / l n o t r }  r t Ck T li* ?  v lh 4 > i  1 9 1 A

realnemu gimnazyum w Rzeszowie.

Mianowania. „Wiener Ztg.“ ogłasza: Minister o-

łowie b. m. mają być podjęto wspólne konferencye 
„esko-niemieckie. „Czeskie Słowo11 donosi, ze ze

to ia r w ia& órx&.
Weimar. Wczoraj wieczorem podczas przed- 

, . x stawienia w teatrze nadwornjrm wybuch! na scenie
względu na to, iż komisarya j  nino.n -z pożar. Przedstawienie musiano przerwać. Część

jszczo zniesiony, czescy i y i ■ gą §= publiczności w p<mice rzuciła słę do wyjść, ale uspo-
’ W s J s S r t o n ó  s lr o L /t w a  ś t t t k b  o jb ę d , >  P<7i“  *y«U» 0 I“ r ”  l“t o h
b. m. wspólną konferencyę, celem omówienia kwe- 
styi ugodowych.

nie było.
fo  zgonie kardyna a Sampolili

Rzym. „Giornale tV Italia*1 donosi, że proku­
ra to ra  państwa na prośbę baronowej Perrana, wy- 

Tol Chwili*7 dała polecenie zdjęcia pieczęci mieszkania kardy na-
Wledeń. Z dniem ”8 1. grudnia 1913. r. upływa la Kampolll. Równocześnie nadpłynęło podanie 

L termin uchwalonego ustawowo budżetu krajowe- ksie nej Alfien o sporządzenie mweiitaiz.. 
go dla Austryi Dolnej. Gdy zaś projekt budżetu na

„Ex los11 w Anstryi Solne).

rok 1914 został do Sejmu wniesiony, lecz dotąd go Metz.
u z l t i s t ,  U  Mdió OWtL,

O godz. 11 w7 nocj7 najechał na stecyi
nie uchwalono, przeto w Austryi Dolnej zapanował ( IV oippy pociąg z urłopnikami tok gwaltowme jia  
stan „ex lex“.   i"'"u v.x . I zderzaki, kończące ślepy tor, -f maszyna się w y ko-

W praktyce możuaby temu stanowi zapobiedz, leiła i wozy spicirzyły się. 7 uriopników zginęło, 12 
ńeraiac podaiki krajowe razem z podatkami rzą- odnio-io ciężkie i kilku lekkie rany.

B a n d y b k i n a p a l .
Szabatka. Wczoraj wieczór trzech uzbrojonych

pobierając podaf
jowomi, ponieważ jeilnak parlament dotąd budżetu 
państwowego nic uchwalił, wiec obecnie nie można 
ria rachunek" rządu pobierać podatków krajowj*ch ludz-i napadło na szefa sklepu z towarami modnemi 
w Austryi Dolnej.

Pogrzeli far. Wacława 
Zaleskiego.

(Tek: r"l Mi

Skenderofica, w chwili, gdy wszyscy zajęci w skle­
pie już wyszli. Bandyci zranili go ciężko nożami, 
poczem obrabowali kasę, w której było kilka tysię­
cy koron i zbiegli.

Wytmch w kam lśittonsclt

nego przy statystycznej komisyi centralnej Dr. Ma- 
.juma Wiktora B i l i ń s k i e g o .

NadesSaste*

Sr. Erwin Młęsoalc^
Profesor Uniw. Jagiellońskiego,

przeżywszy lat 38, opatrzony św.  ̂ Sakramentami, 
zmarł nagło dnia 2. stjcznia 1914.

Wvprowadzenie zwłok z domu żałoby pod L. 14. 
przy ul. Garncarskiej wprosi na cmentarz nastąpi 
w niedzielę dnia 4. b. m. o godzim 3. popołudniu.

Nu ton smutny obrzęd stroskana żona wraz z 
dziećmi i rodziną zaprasza Krewnych, Przyjaciół, 
Kolegów Zmarłego i Znajomych.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 
ponit-działek dnia 5. b. m. o godz* .ic 10. rano w ko­
ściele św. Anny. Osobne zawiadomienia rozsełaao 
ni° będą.

t
zo dusze i  o.

Heleny Ludulkouel Jedmłotftzom]
na Cap

Wiedeń. Frezydent m.nłstrów br. Stuorgkli botników zginęła i odniosła rany. Liczba ofiar nie
. • .♦___ __ _  ̂ ~   1 n t-  i olrn rn i\ • *

Mentona. Wczoraj nastąp’! w kamieniołomach ! Moszowie odprawioną będzie Msza świętu
!ap Martin wybuch, przyczem większą liczba r>  “ ““ “ i J  , . . . KPP7nia b. r. o godz. 9 :ana

wyjechał wczoraj wiecz. na pogizeb ministra skarbu 
Z Reskiego do Lwowa. Towarzyszą mu radca mini- 
3teryałny dr. Alfred Wysocki. -

Wiedeń. Starszy, mistrz ceremonii Chołoniew­
ski wj jechał dzi-1 do Lwowa, aby w zastępstwie ce­
sarza wziąć udział w pogrzebie hr. Zaleskiego.

L w ów . Na pogrzeb Zalt Mnego przybyli bisku­
pi z całego Kraju. O godz, 9. odprowili w katedrze 
mszę ks. biskup Sapieha, ruski biskup ka. Chomy- 
szyn i arcybiskup Teodorowicz. O godz. 11. rozpo­
częło się żałobne nabożr-ństwo, odprawione przez 
arcybiskupa Bilczewskiego, poczem „castrum dolo- 
ris‘‘, odprawiono według trzech obrądków. O godz. 
12. 30. wjTlidZjd koudui^t ua cmemurz Łyczakowski, 
gdzie zwłoki ministra złożono do grobu. VVr pogrze­
bie prócz przedstawicieli rządu, władz, Izby posłów i 
Izby panów wzięły udział wielkie tłumy publiki.

jest jeszcze znaną.
Meutona. Podczas eksplozyi w Cap Martin zgi­

nęły 3 osoby, a 8 odniosło ciężkie rany.
lanuM k.

Kalkutta. Na straż policyjną rzucono bombę,
która jednak nic wybuchła. Bomba jest taka sama, 
jak ta, którą rzucono w grudniu r. 1912 na wice­
króla.

Wiedeń. Przy ciągnieniu losów austiyackich 
kredytowych z r. 1858 główna wygrana 800.000 k 
padła na seryę 2522 Nr. 47. Druga wygrana 00.000 
k. na s. 3794 Nr. 21. Trzecia wygrana 30.000 k. n: 
s. 2905 Nr. 3. Po 10.000 k. wygrały aerye 732 Kr. 95 
Serya 808 Nr. 52. *

W iedeń. Kapitan "Whstcnfold z 98 pułku pic* 
choiy z Krakowa zmarł w Dubrowniku.

w Poniedziałek dnia 5 stycznia b. r. o godz. 
w kościele 00 . Reformatów w Krakowie.

Połau Spiski. Tolef. 0330.   Dom włMny

ANTONI HAWEŁKA
c. k. dostawca Dworów 

poleca

NA KARNAWAŁ
w spaniale urządzony lokal na I p - -tładający 81« *  
dnżfj, matej, fnmoiru i garderoby (projekt i dekoracye 
W . Tetmajera), na bale, waaelr rauty, pikniki 1 *?brafJ'® 

towarzyskie. 1 r  .
Urządza cafe zastawy od najtańszych do najw j-w in tn iej-  

□zych, tak w o w łasnych loka'ach jak i  w  domach prywatnych.

Odpowiedzialny ledaator i wydawca: 
R u d o l f  O k » m a n ,

''•ni L. K.


